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Nr. 48 (121) Sobota, 27. listopada 1926 Rok III.

P O L S K A  G W I A Z D A  F I L M O W A .

Fenomenalnem wprost jest powodzenie Juljana Syma, który, twardą szkołą życiową przeszedłszy, czając powołanie do filmu, przebojem wysunął sią odrazu na pierwszy plan, 
i dzisiaj, po śmierci Yalentina, jest najwybitniejszym współczesnym ulubieńcem publiczności kinowej, a zwłaszcza — równie jak tamten — boźyiczem kobiet.

Fot. F. LBwy, Wiedeń.



P a ł a c y k  d y r .  L e w a ls k ie g o  p r z y  u l .  K r u p n ic z e j .  W i l la  d r . M a c h a r s k ie g o  p r z y  u l .  S t a n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o .  P r o je k t o w a ł  a r c ł t .
W. Krzyżanowski.

K /^ V  W 7  Z d ję c ia  A g . f o t .  Ś w ia to w id a ,
•  n a  p ł. k r a j .  „ A lfa * .

ŚW IATOW ID N um er 43.

Z a b u d o w a n ia  o g ro d n ic t w a  m ie js k ie g o  p r z y  u l.  R a k o w ic k ie j .  P r o je k t  B u d o w n ic t w a  M ie js k ie g o  w  K r a k o w ie .  W e jś c ie  d o  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  P .  K .  O . p r z y  L ib r o w -
s z c z y ż n ie .  P r o je k t o w a ł  a r c h .  d r .  S z y s z k o - B o h u s z .

D o m  S k i  P ro f e s o r ó w  U n iw .  J a g . p r z y  u l.  Ł o k ie t k a  w  K r a k o w ie .  P r o je k t  b u d . G m a c h  I z b y  S k a r b o w e j w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l.  K r u p n ic z e j .  P ro je k t ,  a r c h .  W .
W o jt y c z k o .  K r z y ż a n o w s k i .

K r a k ó ty  n a le ż y  d o  m ia s t ,  k tó re  w  n o w e j P o ls c e  w  b y ło  283  d o m ó w , p r z e b u d o w a n o  d o m ó w 3 6 , d o b u d o w a n o  ty m  s a m y m  o k r e s ie  c z a s u  z b u rz o n o  2 9  d o m ó w , ja k o
n a jw ię k s z e m  t e m p ie  s ię  z a b u d o w y w a ły .  O d  r .  1 9 1 8  p r z y -  2 4 0  n o w y c h  s k r z y d e ł ,  a  2 3 6  p ię t e r  n a d b u d o w a n o . W  n ie n a d a ją c y c h  s ię  ju ż  d o  m ie s z k a n ia .



N u m e r 48. ŚW IATOW ID Str. 3.

o r u ą j c i e

n c o w i

pachnące jedwabiste włosy dziecka, które się z  taką rozkoszą głaszcze 

i całuje. Pielęgnujcie je stale tylko gruntownie myjącym i absolutnie 

nieskodliwym Shampoo Elida. Przepiękny połysk i zachwycająca 

naturalna falistość włosów, oto skutki mycia włosów wolnym od sody

S H A M P O O  E L I D A



Str. 4. ŚW IATOW ID N u m er  48.

W ROCZNICĘ PAMIĘTNEJ NOCY LISTOPADOWEJ.

N ie  z a g in ie  n ig d y  w  P o ls c e  p a m ię ć  N o c y  z  2 9  n a  
30. l is t o p a d a  1830 r o k u ,  k ie d y  g a r s t k a  m ło d y c h  żo ł­
n ie r z y  p o ls k ic h ,  k s z t a łc ą c y c h  s ię  w  W a r s z a w s k ie j  
S z k o le  P o d c h o r ą ż y c h ,  b o h a te r s k im  s w y m  p o r y w e m  
d a ła  h a s ło  d o  w y b u c h u  P o w s t a n ia ,  k tó r e  c h o c ia ż  z d u ­
s z o n e  p ó ź n ie j  p rz e z  M o s k a li ,  n ie  p o sz ło  n a  m a rn e , le c z  
s a m e m  n a w e t  w s p o m n ie n ie m  s w o je m  p o d t r z y m y w a ło  
d u c h a  w  N a r o d z ie  a ż  d o  c h w i l i ,  g d y  n a d s z e d ł  c z a s  je g o  
w y z w o le n ia .  U tw o rz o n e  n a  K o n g r e s ie  W ie d e ń s k im  p o  
u p a d k u  N a p o le o n a  w  r .  1815 K r ó le s t w o  K o n g r e s o w e ,  
U n ją  P e r s o n a ln ą  z w ią z a n e  z  R o s ją ,  z a s a d n ic z o  d a w a ło  
te j c z ę ś c i  P o ls k i  m o ż n o ś ć  p o g o d n e g o  r o z w o ju .  A le  
p rz e m o c  r o s y j s k a  n ie  m o g ła  p o g o d z ić  s ię  z  fa k te m  
i s t n ie n ia ,  c h o ć b y  n a w e t  t a k  s k r ę p o w a n e g o  i  o k r o jo ­

%  " A  '  '
Jtb - r ta ' 4

n e g o  p a ń s t w a  P o l­
s k ie g o , r z ą d z ą c e g o  s ię  
w ła s n ą  k o n s t y t u c ją .
P r z y s ł a n y  p rz e z  c a r a  
d o  W a r s z a w y  d z ik i  
w s c h o d n i s a t r a p a ,  w .  
k s .  K o n s t a n t y ,  d z i­
k ie m  s w e m  p o s tę p o w a n ie m  z  w o js k ie m  p o ls k ie m , w y r o ­
s łe m  n a  ś w ie t n y c h  t r a d y c ja c h  n a p o le o ń s k ic h ,  s t a ły  
te n  k o n f l ik t  je s z c z e  z a o g n ia ł .  P r z e b r a ła  s ię  m ia r a  
c ie r p l iw o ś c i  i  o to  w  o w ą  N o c  l is t o p a d o w y  g ro m a d k a  
m ło d y c h  p a t r jo t ó w  w ta r g n ę ła  w  k o m n a t y  k s ią ż ę c e  w  
B e lw e d e r z e  w a r s z a w s k im ,  r o z p a l i ła  łu n ę  b o jo w ą  n a d  
W a r s z a w ą , a  w k r ó t c e  i  n a d  c a ły m  k r a je m . I  d z is ia j ,  
k ie d y  w y p a d k i  te  c o f n ę ły  s ię  ju ż  w  d a l  h is t o r y c z n ą  a  
p rz e m o c  m o s k ie w s k a  n a d  P o ls k ą  n a  z a w s z e  je s t  \ui 
z ła m a n ą , n ie  g o d z i s ię  z a p o m in a ć  o t y m  b o h a te r s k im  
b o ju  o w o ln o ś ć  i  d la te g o  p o ś w ię c a m y  m u  tu ta j s z e re g  
z d ję ć .

*

Z d ję c ie  u  g ó ry  n a  l e w o :  P io t r  W y s o c k i ,  k t ó r y  s ta ­
n ą w s z y  n a  c z e le  s w o ic h  k o le g ó w  z e  S z k o ły  P o d c h o r ą ­
ż y c h  d a ł  h a s ło  d o  w y b u c h u  P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o .

Z d ję c ie  u  g ó r y  n a  praw>o: P o d p is a n y  p rz e z  c a r a  M ik o ­
ła ja  I .  (p o  p o ls k u )  d y p lo m  o f ic e r s k i  P io t ra  W y s o c k ie g o ,  
o d n a le z io n y  p r z e z  d r . H a rb u t t a  u  c h r z e ś n ia k a  W y s o c -  

k ie g o , g e n . b r y g a d y  A d a m a  K ic iń s k ie g o .
P o d  tem  z d ję c ie m : P o r t r e t  k s .  Ł o w ic k ie j  ( J o a n n y  
G r u d z iń s k ie j ) ,  ż o n y  w . k s .  K o n s ta n t e g o , k tó ra  w  n o c  
l is t o p a d o w ą  d o p o m o g ła  m u  d o  u c ie c z k i  z  B e lw e d e r u  
p rz e d  p o w s t a ń c a m i.  O b o k  p o r t r e t  w . k s .  K o n s ta n te g o .  
Z d ję c ie  d o ln e  n a  l e w o :  B e lw e d e r c z y c y  w  k o m n a ta c h  
w . k s .  K o n s ta n te g o . S p is k o w ie c  w  c y l in d r z e  to  S e w e ­
r y n  G o s z c z y ń s k i ,  p ó ź n ie j  w y b it n y  p o e ta  r o m a n t y c z n y ,  

a u t o r  „ Z a m k u  K a n io w s k ie g o * .
Z d ję c ie  d o ln e  n a  p r a w o :  G r ó b  z m a r ły c h  w  K r a k o w ie  
u c z e s t n ik ó w  P o w s ta n ia  L is t o p a d o w e g o , n a  ta m t e js z y m  

c m e n t a r z u  R a k o w ic k im .
Ag. fot. .Światowida”, na płytach krajowych „Alfa”.
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O B R A Z K I  Z  Z A G R A N I C

Do strajku górników w Anglji. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  3  p r z y w ó d z c ó w  g ó rn ik ó w  
a n g ie ls k ic h ,  a  m ia n o w ic ie  (o d  le w e j  k u  p r a w e j) :  A .  J .  C o o k  ( s e k r .  Z w ią z k u  G ó r n ik ó w ) ,  
S . O . D a v ie s  ( p r z e d s t a w ic ie la  g ó r n ik ó w  w a l i j s k i c h )  i  C r i s  H o ld in g e , ( p r z e d s t a w ic ie la  
g ó r n ik ó w  w  L a n c a s t e r ) ,  u d a ją c y c h  s ię  w  d n iu  1 9  b m ., n a  k o n f e r e n c ję  w  K in g s w a y  
H a l l ,  w  L o n d y n ie ,  k tó ra  p r z e k a z a ła  s p r a w ę  s t r a jk u  o rz e c z e n io m  p o s z c z e g ó ln y c h  
z w ią z k ó w  o k r ę g o w y c h .  Sport & General Press Azeacy. London,

Proces b. żony b. następcy tronu rumuńskiego. Z iz i  L a m b r in o  w y t o c z y ła  w  P a r y ż u  
s k a r g ę  s w e m u  e x - in ę ż o w i, k s .  K a r o lo w i  r u m u ń s k ie m u  o o d s z k o d o w a n ie  w  w y s o k o ś c i  
10 m i l j io n ó w  f r a n k ó w  i  le g it y m a c ję  ic h  s y n a  M ir c e a . Z d ję c ie  n a s z e  p rz e d s ta w ia  
p . L a m b r in o  z  je j  o b r o ń c ą  A lb e r t e m  S a lm o n e m , je d n y m  z  n a jw y b it n ie js z y c h  p rz e d ­

s t a w ic i e l i  p a le s t r y  p a r y s k ie j .
Fot. Keystone, Londyn.

Straszliwa katastrofa w szwajcarskich hotelach. W s k u t e k  p o w s ta łe g o  w  n o c y  p o ż a ru ,
k t ó r y  p o d  w p ły w e m  h u ra g a n o w e g o  w ic h r u  p r z y b r a ł  o lb r z y m ie  r o z m ia r y ,  d w a  w s p a ­
n ia łe  h o te le  E d e lw -e is s  i  P a ła c e  d e s  A lp e s  (w id o c z n e  n a  n a s z e m  z d ję c iu )  w  z n a n e j  
s z w a jc a r s k ie j  m ie js c o w o ś c i  k l im a t y c z n e j  M u r r e n ,  w  k a n t o n ie  B e r n e ń s k im ,  u le g ły  z u ­
p e łn e m u  z n is z c z e n iu ,  p r z y c z e m  w  p a n ic e  z g in ę ło  r ó w n ie ż  k i lk a  o só b  z  k u r a c ju s z ó w  
i s łu ż b y  h o te lo w e j.  Fot Sport & General Press Agency. London.

Nagroda Nobla w zakresie chemji. N a g ro d ę  tę , w  r . u b .
n ik o m u  n ie  p r z y z n a n ą ,  u d z ie lo n o  o b e c n ie , za  r o k  19 2 5 , 

p r o f e s o ro w i u n iw e r s y t e t u  w  G S t t in g e n , F r a n c k o w i .
Fot. Atlantic. Berlin.

Nagroda Nobla w zakresie fizyki. O t rz y m a ł  j ą  w y b itn y  
f r a n c u s k i  u c z o n y ,  p r o fe s o r  S o r b o n n y  w  P a r y ż u ,  J e a n  

P e r r in .
Fot. Atlantic. Beriis.

Nagroda Nobla w zakresie chemji. T e g o r o c z n ą  n a g ro d ę  
o t r z y m a ł  z n a k o m it y  c h e m ik  n ie m ie c k i ,  p r o fe s o r  u n iw e r ­

s y t e t u  w  G O tt in g e n , R y s z a r d  Z s ig m o n d y .
Press Photo News-Seryice, Berlin,



B u c ik ,  k tó ry  s ta n o w i o s t a in i k r z y k  
m o d y  p a r y s k ie j .

P r z e ś l ic z n y  b u c ik  w ie c z o r o w y

N a jm o d n ie js z e  p o ń c z o s z k i s ia t e c z k o  w e

P ię k n y  p a n to f e le k  w ie c z o r o w y ,  
h a f t o w a n y  z ło te m . h y g in a ln y  i  e f e k t o w n y  b u c ik  do  

t o a le t y  w ie c z o r o w e j.

O g r o m n ie  e le g a n c k i  b u c ik . E le g a n c k i  i  p r a k t y c z n y  pół- 
b u c ik ,  z a p in a n y  n a  g u z ic z e k .

K a ż d a  e p o k a  s t w a r z a  s o b ie  \
o d rę b n e  id e a ły  e s te t y c z n e  i k a ż-  ]
d a  też p ię k n o ś c i  k o b ie c e j  s ta -  fc ; ]
w ia  s p e c ja ln e  .w y m o g i. B y t  c z a s ,  | |  j
g d y  k r ą j ł y  w y d a t n y  b iu s t  k o -  i 
b ie c y  u w a ż a n y  b y ł  za  n ie o d -  y  t
z o w n y  w a r u n e k  p ię k n o ś c i .
O b e c n ie  b iu s t  w y s z e d ł  z m o d y , ;... 4
p o n ie w a ż  n ie  g o d z i s ię  on  z  § £  4|
o b o w ią z u ją c ą  s m u k łą ,  m ę s k ą
l in ją  M n ie j r ó w n ie ż  z a e h w y -  ! j | p  -j® * ”
łó w  w y w o łu ją  r a m io n a ,  c h o ć b y  
n a jp ię k n ie j  t o c z o n e , n a t o m ia s t  u
u w a g a  w s p ó łc z e s n e g o  e s te t y  
k ie r u je  s ię  k u  n ó ż c e  k o b ie c e j .  •
U ta r ło  s ię  ju ż  p r z e k o n a n ie ,  że  
m ę ż c z y z n a ,  g d y  z o b a c z y  k o ­
b ie tę , to z a n im  s p o jr z y  w  je j  Ik P S S
o c z y ,  p a t r z y  n a  n o g i. B e z  p ię k ------------------------- ---------- -----
n e j ,  s m u k ł e j ,  e s te t y c z n e j  w  
l i n j i  n ó ż k i ,  n ie  d o  p o m y ś le n ia  
j e s t  c a ło ś ć  s h a r m o n iz o w a n e j
u ro d y .  D a w n ie j ,  g d y  d łu g a  s p ó d n ic a  z a s ła n ia ła  z u ­
p e łn ie  n o g i,  r o z m a it e  w a d y  w  b u d o w ie  n ó ż e k  n ie w ie ­
ś c ic h  n ie  r a z i ł y .  N ó ż k a  b y ła  c z e m ś  t a je m n ic z e m ,  
c z e m ś  d o s tę p n e m  t y lk o  d la  n a jb l iż s z y c h .  M o d n e  o b e c ­
n ie  s p ó d n ic z k i  k r ó t k ie  o d s ła n ia ją  c a łą  ł y d k ę ,  a ż  d o  
k o la n a ,  a  n a w e t  k o la n k o  z k o k ie t e r y jn ą  p o d w ią z k ą  
z a c z y n a  s ię  w y c h y la ć  z p o d  s u k ie n k i .  W  p r z y k r e m  
t e d y  p o ło ż e n iu  z n a jd u ją  s ię  k o b ie t y  u p o ś le d z o n e  p rz e z

k o n ie c z n e m  u z u p e łn ie n ie m  t o a ­
le t y ,  a w a d  w  u b r a n iu  n o g i  

> n ie  m o g ą  o k u p ić  ż a d n e  in n e
w a lo r y  n a jw s p a n ia ls z e j  s u k n i ,  

:/ || c z y  n a jp ię k n ie js z e g o  k a p e lu s z a .
J  w W  s e z o n ie  o b e c n y m  n a  u l ic ę  

-*• n a jm o d n ie js z y  je s t  p ó tb u c ik ,
p r z y c z e m  n a je f e k t o w n ie j  p rz e d -  

< t  \ s t a w ia  s ię  k o m b in a c ja  z a m s z u
z ja k ą ś  in n ą  s k ó r k ą .  M o d n e  s ą  

L » J l »  % r ó w n ie ż  b a rd z o  b u c ik i  ze  s k ó r y  
k r o k o d y le j .  D o  t o a le ty  w ie c z o ­
r o w e j o b o w ią z u ją  o c z y w iś c ie  
p a n t o f e lk i ,  d o s to so w a n e  b a r w ą  
d o  k o lo r u  s u k n i .  S t o s o w n ie  d o  
m o d y  o b e c n e j,  n a k a z u ją c e j  ja k  
n a jw ię k s z e  z a s t o s o w a n ie  f l i t r ó w ,  
p a il le t ó w ,  p a c io r k ó w , p e r e łe k ,  
r ó w n ie ż  i  t r z e w ic z k i  w ie c z o r o w e  
m u s z ą  l ś n i ć ,  ja ś n ie ć ,  b ły s z c z e ć .  
N a jm o d n ie js z y m  k o lo r e m  p o ń ­
c z o c h  je s t  c ie m n o - r ó ż o w y  „ r o s e  

f o n c e “ , ja s n o b r o n z o w y , b a n a n o w y i s r e b r z y s t o - p o p ie la t y .  
Z a c z y n a ją  s ię  r ó w n ie ż  p o ja w ia ć  c z a r n e  p o ń c z o c h y  do  
c z a r n y c h  to a le t .  N a  u l ic ę  d o  p ó łb u c ik ó w  m o d n e ,  
e le g a n c k ie  i  p r a k t y c z n e  s ą  p o ń c z o c h y ,  s t a n o w ią c e  
k o m b in a c ję  w e łn y  z  je d w a b ie m . D o  b a rd z o  e le g a n c k ic h  
to a le t  w c h o d z ą  w  m o d ę  p o ń c z o c h y ,  h a f t o w a n e  w  
ró ż n e  w z o r y ,  a  n a w e t  in k r u s t o w a n e  k o r o n k a m i.

Ja g a .

R e w ja  n a jm o d n ie j s z y c h  p a n to fe lk ó w .

n a t u r ę  p ła s k ie t n i  s to p a m i,  k r z y w e m i ł y d k a m i ,  lu b  
n a d m ie r n ą  g r u b o ś c ią ,  c z y  t e ż  s z k ie le t o w ą  c h u d o ś c ią  
n o g i. O k a z u je  s ię  je d n a k ,  ż e  m o d a  w y r a b ia  s o b ie  
f o r m y , w  k t ó r y c h  p r a g n ie  s ię  p r z e ja w ić ,  bo c o r a z  
m n ie j w id u je m y  n ie k s z a ł t n y c l i  n ó g , a  c o r a z  w ię c e j  
n ó ż e k  z g r a b n y c h  i  e s t e t y c z n y c h .  P r z y c z y n ia  s ię  do  
teg o  n ie w ą t p l iw ie  o g ro m n ie  s t a r a n n a  lo a le t a  n o g i.  
Ł a d n a  p o ń c z o c z k a  i z g r a b n y  b u c ik  s ą  n ie o d z o w n e m ,

P rz e p ię k n e  je d w a b n e  p o ń c z o c h y ,  in k r u s t o w a n e  k o ro n k a m i.

Str. 6. Ś W IA T O W ID N  U TT] t. 46.
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1 O  L  S  K  A  A  Z A G R A N I C A .

H  le w o :  Propaganda sztuki polskiej w Paryżu. Z d ję c ie  
ń a sz e  p r z e d s ta w ia  p ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  n o w o z a w ią z a n e g o  
^  s t o l ic y  F r a n c j i  t o w a r z y s t w a  d la  s z e r z e n ia  s z t u k i  p o l­
s k ie j  w ś r ó d  o b c y c h .  P r z e m a w ia  a m b a s a d o r  C h ł a ­

p o w s k i  (X), o b o k  k tó re g o  s ą  p p . m in . T a r g o w s k i ,  p . 
C h ła p o w s k a  i  r z e ź b ia r z  K u n a .  (S to ją  n a  p r a w o ) ;  s ie d z i  
n a  p r a w o  p r z y  s to le  p . H ie r o n im k o  (1) n a  le w o  p . A .  
P o t o c k i (2 )  i  p . W o r o n ie c k i  (3 ). Fot. Henry Manuel, Paris ■

N a  p r a w o :  Nowy poseł hiszpański w Warszawie. Z d ję c ie  
n in ie js z e  je s t  p o r tre te m  n o w e g o  n a d z w y c z a jn e g o  p o s ła  
i  m in is t r a  p e łn o m o c n e g o  K r ó le s t w a  H is z p a n j i  p rz y  
R z ą d z ie  R z e c z y p o s p o lit e j ,  s z a m b e la n a  S i lv io  F .  Y a l l in .

KTÓRY  ̂ a -l n x E ' T E ’ SCv 
m i ?  * /  Ń . v . /  . v  v - i c . 7 Z ' - - s c z . '  c : -
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J Ó Z E F  K O N R A D  K O R Z ć N O ^ S K i  
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■ SYN PO E T  Y»T UŁACZA
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Z d ję c ie  g ó rn e  n a  l e w o :  
T a b l i c a  k u  c z c i  Conrada w 
K r a k o w ie .  J ó z e f  C o n r a d - K o -  
rze n io w sk i(1 8 5 » >  ~ 1 9 2 4 ),je d e n  
i  n a jw y ż e j  c e n io n y c h  p o ­
w ie ś c ie p is a r z y  a n g ie l s k i c h ,  
z n a n y  w  te j  l i t e r a t u r z e  p o d  
n a z w is k ie m  J o s e p h  C o n r a d ,  
b y ł  s y n e m  A p o l l in a  N a lę c z a -  
K o r z e n t o w s k ie g o , z n a n e g o  
sw e g o  c z a s u  p u b l ic y s t y  i  p o ­
e ty , z a  p a t r jo t y c z n ą  d z ia ła l­
n o ś ć  z e s ła n e g o  d o  W o ło g d y ,  
p o  p o w r o c ie  z t a m tą d  m ie ­
s z k a ją c e g o  i  z m a r łe g o  w  d o ­
m u  p r z y  u l i c y  P o s e ls k ie j  w  
K r a k o w ie .  C o n r a d  w  t y m  
d o m u  s p ę d z ił  s w e  la t a  c h ło ­
p ię c e ,  u c z ę s z c z a ją c  d o  k r a ­
k o w s k ie g o  g im n a z ju m  ś w .  
A n n y ,  a  p ó ź n ie j  d o p ie ro  lo s  
z a g n a ł  g o  d o  A n g l j i  i  n a  m o ­
rz a .  D o p ie r o  w  r o k u  1914  
C o n r a d  o d w ie d z ił  r o d z in n y  
K r a k ó w  i  Z a k o p a n e .  W  ś c ia ­
n ę  d o m u  p r z y  u l.  P o s e ls k ie j ,  
g d z ie  m ie s z k a ł ,  w m u r o w a n o  
o b e c n ie  t a b lic ę  p a m ią t k o w ą  
z  n a p is e m  p o w y ż e j  p o ls k im ,  
p o n iż e j  z a ś  a n g ie l s k im .  T e n

d r u g i  z a w ie r a  n a s t ę p u ją c e  
s ło w a  z  k s ią ż k i  C o n r a d a  
„ P o la n d  R e v is i t e d “ , p is a n e j  
p o  o w y c h  p o n o w n y c h  o d ­
w ie d z in a c h  w  K r a k o w ie  : 
„ W  t y m  to  s t a r y m  g ro d z ie  
k r ó le w s k im  i  a k a d e m ic k im  
n ie g d y ś  p r z e s t a łe m  b y ć  d z ie ­
c k ie m , z o s ta łe m  m ło d y m  
c h ło p c e m  i  p o z n a łe m  p r z y ­
ja ź n ie  i  z a c h w y t y ,  m y ś l i  i  

o b u r z e n ia  te g o  w ie k u .  “
Ag. fot. „Światowida", na ptytacli 

kraj. „Alfa“.

Z d ję c ie  g ó rn e  n a  p r a w o : 
Wybitny faszysta włoski u 
M a r s z .  Piłsudskiego. P o s e ł  d o  
p a r la m e n t u  w ło s k ie g o , a d ­
w o k a t  . G ig i  L a n f r a n c o n i  
p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  i p r z y ­
ję t y  z o s ta ł  p rz e z  p r e m ie r a  
M a r s z .  P i ł s u d s k ie g o .  Z d ję c ie  
n a s z e  p r z e d s t a w ia  p . L a n ­
f r a n c o n i  (X) w  je d n e j  z  s a l  
r e c e p c y jn y c h  p o s e ls t w a  i t a l s ­
k ie g o  w  W a r s z a w ie ,  w  o to ­
c z e n iu  p r z e d s t a w ic ie l i  k o lo n ji  
w ło s k ie j  w  n a s z e j s t o l ic y .  
Ag. fot. „Światowida", na ptytacli 

kraj. „Alfa*.

Skauci polscy u Prezydenta Masaryka. P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lit e j  C z e c h o s ło w a c k ie j  p . T .  G . M a s a r y k  p r z y ją ł  
w  r e z y d e n c j i  s w o je j  n a  H r a d c z y n ie  w  P ra d z e  w y c ie c z k ę  s k a u t ó w  p o ls k ic h  z  W a r s z a w y ,  p o d r ó ż u ją c y c h  n a o k o ło

Ś w ia ta , Central European I*ress-Prague.
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Sensacyjna sztuka polityczna. T e a t r  M ie js k i  im .  J u l ju s z a  S ło w a c k ie g o  w  K r a k o w ie  w y s t a w ił  p ie r w s z y  w  P o ls c e  N a g ro d z o n y  d r u g ą  n a g r o d ą  p r o je k t  p o m n ik a  A d a m a
r o z g ło ś n ą  s z t u k ę  J u le s  R o m a in s ,  n ie d a w n o  g r a n ą  w  P a r y ż u  p o d  t y t u łe m  „ D y k t a t o r * .  P o d a je m y  t u t a j  c h w i lę  M ic k ie w ic z a  w  W i ln ie ,  p o m y s łu  R a f a ła  J a c h im o w ic z a
z c z w a r te g o  a k t u ,  k ie d y  k r ó l  (p a n  J a n o w s k i ) ,  w  o b e c n o ś c i  i  z a  z g o d ą  k r ó lo w e j (p . H a ła c iń s k a ) ,  p o d p is u je  z  W iln a .  P e g a z , w s p a r ł s z y  s ię  p o tę ż n y m i s k r z y d ła m i

d e k r e t ,  u p o w a ż n ia ją c y  z w y c ię z k ie g o  D e n is a  (p . N o w a k o w s k i )  d o  o g ło s z e n ia  e w e n t u a ln e j  d y k t a t u r y ,  o z ie m ię ,  u n o s i  w  p r z e s t w o r z a  p o s ta ć  p o e ty .
Ag. fot. „Światowida*, na  pi. krajow ych „Alfa*. '  Fot. J . Bułhak, Wilno.

Sprawa ponmilia Mickiewicza w Wilnie. N ie  o d z n a c z a  
s ię  o n a  s z c z e g ó ln ie js z e m  s z c z ę ś c ie m . J u ż  r a z  n a g r o ­
d z o n o  p r o je k t  p . P r o n a s z k i ,  k tó r y  p r z y ję ły  je d n a k  
z  u z n a n ie m  t y lk o  s f e r y  w o js k o w e  i  p o s t a w iły  p o e c ie  
s w ó j w ła s n y  p o m n ik .  N a  p o m n ik  n a  p la c u  p u b l ic z n y m  
r o z p is a n o  k o n k u r s ,  k tó re g o  w y n ik  je s t  ju ż  w ia d o m y .  
P o d a je m y  tu ta j p o w y ż e j p r o je k t  p . S t a n is ła w a  S z u -  
k a ls k ie g o  z  P a r y ż a ,  n a g r o d z o n y  p ie r w s z ą  n a g r o d ą : 
p o s ta ć ,  s y m b o l iz u ją c a  d z ie ło  d o k o n a n e  p r z e z  M ic k ie ­
w ic z a  o ra z  je g o  in d y w id u a ln o ś ć  d u c h o w ą , u ję ła  p o d  
r a m ię  O r ła ,  u s ia d łe g o  n a  t ę c z y  i  s y m b o liz u ją c e g o  
P o ls k ę  i k a r m i  go w ła s n ą  k r w ią  s e r d e c z n ą .  C z y  p r o ­
j e k t  te n ,  n ie w ą t p l iw ie  b a rd z o  g łę b o k i w  p o m y ś le ,  
o d p o w ia d a  o g ó ln e m u  w y o b r a ż e n iu  i  o d c z u c iu  p o e z ji  
i  p o s ta c i  A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  s z e r o k ic h  m a s a c h  
n a r o d u  —  w  to  m o ż e  n ie je d e n  o ś m ie l i  s ię  w ą tp ić .

Fot. J . Buthak, Wilno.

„Najpiękniejsze oczy na swiecie". O to  t y t u ł  o s t a t n ie j  p r e m ie r y  T e a t r u  M a łe g o  w  W a r s z a w ie ,  k o m e d ji  m ło d e g o  
p is a r z a  f r a n c u s k ie g o  S e r m e n t a .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  m o m e n t  z  t rz e c ie g o  a k t u ,  w  k t ó r y m  n ie s z c z ę ś l iw y  
l i t e r a t  N a p o le o n  (p a n  D a c z y ń s k i)  ( X )  o p o w ia d a  b a jk ę  d z ie c k u  n ie w id o m e j u k o c h a n e j  (X X ) (p- M a l ic k ie j) ,  o b o k  

p . Ż y c z k o w s k a ,  w  g łę b i o jc ie c  n ie w id o m e j,  p . G a w l ik o w s k i .
Ag. fot. „Światowida". — St. Brzozowski, Warszawa.

P la c  R a t u s z o w y  w  W iln ie ,  n a  k t ó r y m  m a  s ta n ą ć  p o m n ik  A d a m a  M ic k ie w ic z a  (o s ta tn io  p r o je k to w a n e  s ą  d la
te g o  p o m n ik a  ta k ż e  in n e  p la c e ) .

Fot. J. Bułhak, Wilno.
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W id o k  w s i  c z e r w o n o s k ó r c ó w  z  f a n t a s t y c z n y m i T o te m a m i,  n a  k t ó r y c h  o b o k  N ie z w y k łe j  w y s o k o ś c i  d w a  T o te m y , o d z n a c z a ją c e  s ię  k a r y k a t u r a ln y m i  r z e ź b a m i  
g r o t e s k o w y c h  g łó w  lu d z k ic h  s ą  i  z w ie r z ę c e .  c a ły c h  f ig u r  lu d z k o - z w ie rz ę c y c h .

U l ic z k a  w e  w s i  a m e r y k a ń s k ic h  In d ja n  z  T o te m a m i p r z e d  k a ż d ą  c h a t ą .  G r o t e s k o w o  w y g lą d a ją  T o te m y , z a o p a trz o n e  o lb r z y m im i  d z io b a m i p ta k ó w .

N a  p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k im  p ó łw y ­
s p ie  A la s k a  is t n ie je  p o  d z iś  d z ie ń  
o g ro m n ie  c h a r a k t e r y s t y c z n y  k u l t  t. 
z w . T o te m ó w . S a m  w y r a z  p o c h o d z i  
z  ję z y k a  p ó łn o c n o -a m e r y k a ń s k ie g o  
s ta re g o  s z c z e p u , o s ie d lo n e g o  w  o k o l ic y  
J e z io r a  G ó rn e g o , O d s c b ib v e  i  o z n a c z a  
n a w p ó ł  f a n t a s t y c z n e  s t w o r z e n ie ,  od  
k t ó r e g o  w e d łu g  ta m te js z e g o  z a b o b o n u  
r o d z a j lu d z k i  p o c h o d z i.  Z a b o b o n  te n  
u t r z y m a ł  s ię  d o  d z iś  d n ia  i  m is je  
c h r z e ś c i j a ń s k ie ,  n a w e t  g d y  z d o ła ły  
t y c h  m ie s z k a ń c ó w  n a w r ó c ić  n a  w ia r ę  
C h r y s t u s a ,  z a b o b o n u  te g o  w y k o r z e n ić  
n ie  p o t r a f i ły .  K u l t  T o te m ó w  w id o c z n y  
j e s t  w  k a ż d e j w s i ,  b a , n a w e t  p r z y  
k a ż d y m  n ie m a l  d o m u  n a  A la s c e .
R o z m a ite j  w ie lk o ś c i ,  n ie k ie d y  b a rd z o  
w ie lk ie  s łu p y  d r e w n ia n e ,  p o k r y t e  
ja s k r a w o  p o l ic h r o m o w a n y m i r z e ź b io ­
n y m i i  w y r z y n a n y m i  f a n t a s t y c z n y m i  
g ło w a m i z w ie r z ą t  i r o z m a it y m i  t a je m n i­
c z y m i  s y m b o la m i s ą  w id o m ą  o z n a k ą  
teg o  k u lt u ,  a  p rz e d  t y m i r y t u a ln y m i  
r z e ź b a m i o d b y w a ją  s ię  i  d z is ia j  je s z c z e  
n ie je d n o k r o t n ie  t a je m n ic z e  o b rz ę d y
r e l ig i jn e .  M ie js c o w a  lu d n o ś ć  u c ie k a  N a w e t w ś r ó d  la s ó w  n a  A la s c e  s p o tk a ć  m o ż n a  T o te m y ,  k t ó r e  s z c z e g ó ln ie  p r z y  b la-
s ię  d o  m o d l i t w y  d o  t y c h  t o t e m o w  , (j e m  Ś w ie t le  k s ię ż y c a  r o b ią  w r a ż e n ie  j a k i c h ś  s t r a s z l iw y c h  t a je m n ic z y c h  w id m .

w e  w s z y s t k ic h  b ie d a c h  i  k ło p o t a c h  
c o d z ie n n e g o  ż y c ia ,  u  n ic h  s z u k a  
p o c ie c h y  i  r a d y  i  w ie r z y  ś w ię c ie  
w  to , ż e  k t o  o d d a  s ię  w  o p ie k ę  
T o te m ó w , te m u  w ło s  z  g ło w y  s p a ś ć  
n ie  m o że . N a to m ia s t  b e z lit o s n e  
p r z e k le ń s t w o  s p o tk a  n ie o d w o ła ln ie  
k a ż d e g o , k t o b y  o ś m ie l i ł  s ię  u s z k o ­
d z ić  lu b  o b a l i ć  je d e n  z  t a k ic h  
s łu p ó w . Z a b o b o n  t e n  u t r z y m u je  s ię  
n ie t y lk o  w ś r ó d  n ie l ic z n y c h  n ie d o b i­
t k ó w  p ie r w o t n e g o  s z c ą e p u , a le  o g a rn ą ł  
o n  i  lu d n o ś ć  n a p ły w o w ą , k tó ra  w ie r z y  
w  to , ż e  p o d  o p ie k ą  T o te m ó w  m o że  
b e z p ie c z n ie  b ia ły  c z ło w ie k  u d a ć  s ię  
d o  n a jd z ik s z y c h  c z e r w o n o s k ó r c ó w ,  
k t ó r z y  m u  n ic  z łe g o  n ie  z r o b ią . E t n o ­
g r a f ic z n ie  te  o z n a k i k u lt u  T o te m ó w  
p r z e d s t a w ia ją  s z c z e g ó ln ie js z y  in te r e s  
n a u k o w y  i  b y ły  ju ż  n ie je d n o k r o t n ie  
b a d a n e  p rz e z  h is t o r y k ó w  s z t u k i  i 
k u l t u r y ,  k t ó r z y  w  t y c h  p r y m it y w ­
n y c h  r z e ź b a c h  p ó łn o c n o -a m e r y k a ń -  
s k ie h  w id z ie l i  n ie z b a d a n y  d o k ła d n ie  
z w ią z e k  z  p r a s t a r ą  l i t u r g ic z n ą  s z t u k ą  
lu d ó w  a z ja t y c k ic h ,  a  n a w e t  i  e u r o ­
p e js k ic h .

Zdjęcia Press Photo Naehrichten-Dienst.
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S T U L E C I E
Włoskie przysłowie mówi: » Zobacz Neapol a potem umieraj«. Ten panegiryk 

na cześć samego Neapolu niezupełnie jest usprawiedliwiony. Bo samo miasto, u stóp 
Wezuwjusza leżące, nie wyka:;uje bynajmniej jakiejś szczególnej piękności i raczej 
brzydsze jest, niż ładniejsze, od wielu innych w Italji, a cały jego urok stanowi z jednej

• S t e r c z ą c e  p o n a d  p o w ie r z c h n ię  m o rz a  s k a ł y ,  w  p o b liż u  N ie b ie s k ie j  G r o t y .

strony charakterystyczne życie ludowe, z drugiej bogactwo neapolitańskich zbiorów 
artystycznych i archeologicznych. Trzeba dopiero wyjechać dość daleko za miasto, nad 
zatokę, ażeby zobaczyć piękność, która przesyconego innymi italskimi pięknościami 
turystę, zachwyci. Najpiękniejszą z wycieczek dalszych jest oczywiście przejażdżka 
parowcem do słynnej Błękitnej Groty. Spółczesny sceptycyzm starał się niejednokrotnie 
wykazać, że i te cudowne wrażenia, jakich się tam doznaje, polegają tylko na »hum- 
bugu«. Równocześnie spółczesna wiedzą tłómaczy bardzo prozaicznie lazurowość wody 
w głębi groty, załamywaniem się światła i rozmaitymi innymi przyczynami ściśle przy-

Przystań rybacka Piccola Marina.

W n ę t r z e  B ł o t n e j  G r o t y .

D o m k i r y b a c k ie  w e  w s i  G r a n d ę  M a r in a .

P o w r ó t  z  B ł ę k i t n e j  G r o t y .  P a r ow'e Cl!lg n ie  n a  l in ie  m a łe  łó d k i .

E J  G R O T Y "
rodniczymi. Ani jedno, ani drugie nie przeszkadza najkulturalniejszemu turyście, w któ­
rym kultura jednak nie zabiła estetycznej wrażliwości, doznawać tu niezapomnianych 
wrażeń, do najpiękniejszych w życiu należących. A  jest ta Błękitna Grota stosunkowo 
jeszcze »młodą«, Nietylko we wnętrzu » czarnego* kontynentu Afryki, lub wśród lo­

dowców bieguna północnego dokonywa się jeszcze ciągle odkryć geograficznych. 
I grota na Capri do roku 1826 nikomu nie była znaną. I dopiero wówczas zapomniany 
już zresztą w historji malarz i poeta niemiecki August Kopisch razem z S. Friesem 
odkrył to cudo, w r. 1904 zaś, obok powszechnie dzisiaj znanej już groty, doszukano 
się jeszcze drugiej mniejszej. Codziennie rano odpływa z Neapolu mały statek, zawozi 
ciekawych do Capri, gdzie czekają na nich łódki, które małą szczeliną wjeżdżają do 
groty, gdzie przed oczyma spragnionemi tych cudów otwiera się widok, który zaspa­
kaja najśmielsze Oczekiwania. Zdjęcia Carlo Delius, Nervi.

Ogólny widok wyspy Capri, zdjęły z neapolitańskiego parowczyka.
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N o w o ż y tn a  f a b r y k a  c u k r u  z  t r z c in y  c u k r o w e j .  C z a r n i  r o b o t n ic y ,  p r a c u ją c y  p r z y  t ło c z n i  c u k r u  t rz c in o w e g o .

P r y m it y w n a  p r a s a ,  w y c is k a ją c a  s o k  z t r z c in y  c u k r o w e j w  k o ło w r o t a c h ,  d o  k tó -  W y d o b y w a n ie  g o to w e g o  ju ż  c u k r u  z  w ie lk ic h  n a c z y ń ,  w  k t ó r y c h  g o  p rz e z  d łu g i
r y c h  z a p rz ę ż o n e  s ą  b y k i .  c z a s  w a rz o n o .

U  n a s  w  P o ls c e  i  w  
p r z e w a ż n e j l ic z b ie  k r a jó w  
e u r o p e js k ic h  z n a  s ię  t y lk o  
c u k ie r  z  b u r a k ó w . N ie ­
m n ie j je d n a k  i  d r u g i  s p o ­
só b  w y t w a r z a n ia  c u k r u :  
z  t r z c in y  c u k r o w e j ,  m a  w  
in n y c h  k r a ja c h  p o w s z e c h ­
n e  z a s t o s o w a n ie ,  a  w  o s ta t ­
n ic h  c z a s a c h  w s z e d ł  n a ­
w e t  n a  d ro g ę  s p o tę g o w a ­
n e g o  r o z w o ju ,  g d y ż  p a ń ­
s tw a , n ie  p r o d u k u ją c e  b u ­
r a k ó w  c u k r o w y c h ,  ja k  n p .  
F r a n c ja ,  a  p o s ia d a ją c e  w  
s w o ic h  k o lo n  ja c h  t r z c in ę  
c u k r o w ą , w e s z ły  n a  tę  
d ro g ę , p r a g n ą c  u n ie z a ­
le ż n ić  s ię  o d  im p o r tu  z a ­
g ra n ic z n e g o , n ie k o r z y s t n ie  
o d d z ia ły w u ją c e g o  n a  ic h  
b i la n s  h a n d lo w y . F a b r y ­
k a c ja  c u k r u  z t r z c in y  c u ­
k r o w e j  ro z p o c z ę ła  s ię  n a  
w ię k s z ą  s k a lę  d o p ie ro  z  
n a s t a n ie m  e r y  c h r z e ś c i j a ń ­
s k ie j  i  w y s t ą p i ła  n a p rz ó d  
w  In d ja c h  W s c h o d n ic h ,  
P o s z c z e g ó ln ie  p r ę t y  t a k ie j  
t r z c in y  d o s t a ją  s ię  do p ra s  
w a lc o w y c h ,  k t ó r e  z n ic h  
w y t ła c z a ją  s o k .  Z m ie s z a n y  
z  n ie z n a c z n ą  i lo ś c ią  w a p n a  
s o k  te n  p o d d a n y  j e s i  p ro - P r z e le w a n ie  w y t ło c z o n e g o  z i r z c in y  s o k u  d o  n a c z y ń ,  w  k t ó r y c h  p o d d a je  s ię  g o  g o to w a n iu .

c e d u iz e ,  z m ie r z a ją c e j  d o  
o c z y s z c z e n ia  go o d  s z k o d ­
l iw y c h  d o m ie s z e k .  W  te n  
s p o só b  s p r e p a r o w a n y  s o k  
t r z c in y  c u k r o w e j d o s ta je  
s ię  d o  k o t łó w  w  w a r z e l­
n ia c h ,  z k l ó i y c h  w y c h o d z i  
ja k o  t. z w . m o s k o w a d a ,  
c u k ie r  s u r o w y ,  k t ó r y  ju ż  
je s t  p o ż y w k ą  i m o ż e  w  
ty m  s t a n ie  z n a le ź ć  z a s to ­
s o w a n ie  d o  s ło d z e n ia  p o ­
t r a w  i  n a p o jó w . F a b r y ­
k a c ja  te g o  c u k r u  je s t  
z n a c z n ie  t a ń s z ą  o d  w y ­
t w a r z a n ia  c u k r u  z  b u r a ­
k ó w  i ro z p o r z ą d z a  m a ie -  
r ja łe m  p ie r w o t n y m , d a le k o  
m n ie j z a le ż n y m  o d  n ie ­
o b l ic z a ln y c h  w a r u n k ó w  
a t m o s f e r y c z n y c h ,  n iż  to  
s ię  d z ie je  z  b u r a k a m i c u ­
k r o w y m i.  C o p r a w d a , k t o  
p r z y z w y c z a i ł  s ię  do c u k r u  
b u ra c z a n e g o , d la  tego c u ­
k i e r  t r z c in o w y  m a  z a w s z e  
j a k i ś  n ie m i ły  p o s m a k  i  
s tą d  t ru d n o  p o m y ś le ć  
s o b ie  s z e r s z ą  p o p u la r y ­
z a c ję  teg o  p r o d u k tu  w  
n a s z y m  k r a ju ,  w  ż y c iu  eo-  
d z ie n n e m  b a rd z o  k o n s e r ­
w a t y w n y m .

Zdjęcia Service de Presse.
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Nowy kapelan osobisty p. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Z o s t a ł  n im  n a  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w e g o  k a p e la n a  k s .  
T o k a r z e w s k ie g o ,  k s .  B o ja n e k ,  d o t y c h c z a s o w y  d z ie k a n  k a p i­
tu ły  Ł o w ic k ie j .  Ag. fot. „Światowida”, na płytaeh kraj. „Alfa*.

Prezydent Rzeczypospolitej honorowym doktorem Politechniki warszawskiej. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c h w i lę ,  
k ie d y ' p o d c z a s  u ro c z y s t e g o  a k tu  w r ę c z e n ia  p . (X )  P r e z y d e n t o w i d y p lo m u  d o k to ra  „ h o n o r is  c a u s a *  p r z e m a w ia

w  a u l i  p o l i t e c h n ik i  r e k t o r  p ro f. S z p e r l  (X X )-
Ag. fot. „Światowida*, na płytach krajowych „Alfa*

Z niedzieli sportowej w Warszawie. W  d n iu  21 b m ., p r ó b o w a ł  p . F r e y e r  z  k lu b u  
s p o rto w e g o  P o lo n ia  w  W a r s z a w ie  p o b ić  r e k o r d  b ie g u  n a  3  k m .  P ró b a  je d n a k  n ie  

p o w io d ła  s ię .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  p . F r e y e r a  p o d c z a s  b ie g u .
Ag. fot. „Światowida®, na płytaeh kraj, „Alfa®.

Z niedzieli sportowej w Warszawie. W  d n iu  21 . b m ., o d b y ły  s ię  w  W a r s z a w ie  z a ­
w o d y  p i łk i  n o ż n e j,  ro z e g ra n e  p o m ię d z y  k lu b a m i P o lo n ia  i W a r t a ,  z a k o ń c z o n e  w y ­

n ik ie m  5 : 1 .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  je d e n  z  c ie k a w y c h  m o m e n tó w  m e c z u .  
Ag. fot. „Światowida", na płytach kraj. „Alfa*.

Połów ryb w stawach Łazienkowskich. Z a r z ą d  Ł a z ie n e k  
U rzą d z ił d o ro c z n y  p o łó w  r y b  w  s t a w a c h  Ł a z ie n k o w s k ic h .  
U j ę c i e  n a s z e  p r z e d s ta w ia  m o m e n t  w y c ią g a n ia  n ie w o d u ,  

p e łn e g o  t r z e p o c ą c y c h  s ię  r y b .
Ag. fot. „Światowida*, na p iytach k ra j. „Alfa*.

Audjencja powitalna attaches wojskowych państw obcych u p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Z d ję c ie  n a s z e , u s k u ­
te c z n io n e  tu ż  p o  a u d je n c j i  w  g a b in e c ie  p r a c y  p . P re z y d e n t a ,  p r z e d s t a w ia  „ a t t a c h ć s  w o js k o w y c h 1* : ja p o ń s k ie g o  
K i ic h i r o  H ig u c h i ,  w ło s k ie g o  d i  G ia m b e r a r d in o ,  ło te w s k ie g o  p o d p u łk o w n ik a  G r u n b e rg s a ,  e s to ń s k ie g o  p o d p u łk o w ­
n ik a  J a c o b s e n a ,  p ie r w s z e g o  a d ju ta n t a  p . P re z y d e n t a  p u łk o w n ik a  Z a h o r s k ie g o , s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  g e n . 
b ry g . P is k o r a ,  a t t a e h ć  w o js k o w e g o  W ie lk ie j  B r y t a n j i  p u łk o w n ik a  C la y t o n a ,  s z w e d z k ie g o  p p u łk .  v o n  A r b in a ,  
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  p p u łk .  T s c h o la k  A n t i t c h ,  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p p u łk .  M c K e n n e y ,  c z e c h o s ło w a c k ie g o  p p u łk !  
V ie s t a ,  p p u łk . I I .  o d d z ia łu  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  S c h it c la ,  s z e fa  g a b in e tu  M in is t r a  s p r a w  w o js k o w y c h  p p u łk .  B e k a

i  a t t a c h e  w o js k o w e g o  r u m u ń s k ie g o  p u łk .  N ik o la e s c o .
Ag. fot. „Światowida*, n a  pły tach  krajow ych „Alfa*.
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A. MARCZYŃSKI

—  Drapnie gdzie' indziej. Nie, poruczniku! Nie 
mam obowiązku się panu tłómaczyć, ale należy się 
panu satysfakcja zato, że wszedłem w tak niepożą­
danym momencie . . . Paszport tej pani jest z pew­
nością w porządku . . . Kto wie, czy nie ma więcej 
takich „dobrych" paszportów . . . .  Lecz ta pani jest 
dawno poszukiwanym szpiegiem . . .  i dlatego pój­
dzie pod klucz . . . No, dosyć żartów . . . Albo 
się zaczniecie ubierać, albo gwizdnę na policjantów... 
Będzie gorzej poruczniku . . .  Ja ostrzegam ! . . . 
odwracam się teraz i czekam z zegarkiem w ręku 
pięć m inut. . . Potem użyję siły . .  . Więc ? . . .

Witołd oparł się o ścianę . . . Ten agent zarzucił 
jej szpiegostwo i nie zareagowała ani słowem.

—  To się ubrałem w ładną historję, pomyślał.
Podszedł do ubrania . . . Zu pod kołdrą gorą­

czkowo wciągała bieliznę . . . Oczy ich spotkały się 
na m om ent. . . Zauważył w nich jakąś niemą prośbę... 
Nie zrozumiał. . .  A jej cudne oczy skomlały wciąż, 
jakby spodziewając się od niego ratunku . . .

—  Tylko proszę, bez ocznego telegrafu . . . 
—  rzekł agent, nie odwracając głowy zupełnie . . . 
Jedną rękę z zegarkiem trzymał podniesioną przed 
twr- ą. Patrzał w zegarek . . .  W kopercie zegarka 
było zapewne lusterko . . .

Milcząca dotychczas Zu oprzytomniała nareszcie 
i przemówiła:

— Ładny z ciebie mężczyzna. Ani słowa. Ja­
kieś indywiduum wyłamuje zamek do przedpokoju 
mieszkania samotnej kobiety . . . wpada bezczelnie 
do jej pokoju . . .  jak bandyta . . . beszta ciebie . . . 
jak żaka . . . mnie obraża . . .  a ty nic . .  .

— Co za tupet u dobrodziejki . . . szydził 
a g en t. . .

— Milcz pan. Zapłaci pan za tę zuchwałość. . .  
Co pan sobie myśli? Jestem angielską poddaną 
i wara szpiclowi odemnie . . . Jutro będzie konsul 
wiedział i . . .

—  Sam go zawiadomię . . . względnie mój 
sze f. . .

—  Dzisiaj jeszcze muszę z konsulem mówić 
telefonicznie . . . Bardzo ci się dziwię Wit, że po­
zwalasz temu panu na tego rodzaju zachowanie wo­
bec kobiety, którą znasz oddawna. Skoro mu się 
ubzdurało, że jestem osobą podejrzaną, to udam się 
z nim na policję, czy gdzie tam, ale nie widzę potrzeby 
żeby ten pan musiał asystować przy mojem ubieraniu 
się . . . To jest skandal . . . Łajdactwo . . . Nie wie­
działam Wit, że jesteś taką fujarą . . .

Mimo .sztucznej pewności siebie odczuwał Wi­
tołd doskonale fałszywą nutę w jej głosie i nerwowe 
podniecenie, którego przyczyny musiały być poważ­
niejsze . . .  Mimo to podszedł do agenta i rzekł . . .

—  Ta pani ma zupełną rację . . . Pańskie to­
warzystwo jest tutaj zbyteczne . . . Proszę zaczekać 
na ulicy . . .

—  Nie mogę . . .
—  Cóż u djabła? Myśli pa?i, że dachem uciek­

niemy czy co? Tu moja legitymacja oficerska. 
Proszę wyjść i stać na ulicy . . . Podniósł głos
zniecierpliwiony uporem agenta. Ten zaś spokojnie 
odwrócił się do niego frontem . . .

—  Państwo już jesteście prawie ubrani . . .
więc . . .

— Proszę natychmiast wyjść . . .
—  A jednak nie wyjdę, poruczniku . . .
—  Dlaczego ? . . .  ,
—  Ta pani może zniszczyć pewne dokumenty, 

które spodziewam się tutaj znaleźć . . . Pozatem . . .
—  Ja daję gwarancję. . . Rozumie pan. Ja, 

oficer, daję panu słowo, że nie pozwolę nic ukryć . . . 
A teraz do pioruna wynoś się pan . . .

—  Powiedziałem, że nie wyjdę i sprawa skoń­
czona . , .

— Nawet mimo jego słowa ? ? ?
—  Nawet . . .  To nie jest żadna prawna gwa­

rancja pańskie sło . . .
—  To ci wymierzył policzek ha, ha, ha . . . 

—  zaśmiała się nerwowo Zu . . .
Witołd osłupiał na sekundę, lecz w tej chwili 

skoczył ku agentowi. Z całej siły zamachnął się 
pięścią w jego twarz . . . Dobrze trenowany wywia­
dowca odbił cios ręką . . . Zaczęli się tarmosić 
i szamotać . . .

W tym momencie otwarły się z impetem drzwi 
od przedpokoju. Wpadło pędem dwóch mężczyzn. 
Skoczyli ku walczącym . , . Witold otrzymał pięścią 
cios w okolicę skroni . . . Upadając uderzył silnie 
gtową w krawędź biurka . . . Stracfł przytomność . . .

A tymczasem napastnicy uporali się z agentem. 
Leżał związany skręconymi na prędce prześcieradłami, 
jakimiś przygodnymi sznurkami i zerwanym ze ściany 
drutem od dzwonka elektrycznego. Olbrzymi knebe! 
wtłoczono mu w usta . . .

Po krótkiej naradzie zamknięto związanego 
w dużej szafie . . . Poprzednio obaj mężczyźni tro­
skliwie oglądnęli i wzmocnili jego więzy. Klucz 
od szafy znalazł się niebawem w kieszeni jednego 
z przybyłych i agent był uwięziony, w oryginalnym 
areszcie. Zu podbiegła do starszego z mężczyzn 
i z wylaniem podała mu ręce . . .

—  Jakże ci mam dziękować Andre. Przybiegłeś 
w samą porę . . .

—  Głupstwo. Teraz w n o g i! Masz tu jakie 
papiery? . . .

—  Tam, w biurku. Ale skąd ci przyszło do 
głowy przychodzić tu do mnie o tej porze, skoro 
wczoraj ci powiedziałam, że mnie nie będzie . . .

—  Hehehe. Znamy się, Zu. Skoro ty mówisz, 
że cię niema w domu, to znaczy, że przyjmujesz 
jakiegoś zażyłego przyjaciela . . . Chciałem zobaczyć 
kogo. Ot, z ciekawości . . . Ale ty się pakuj, kiedy 
ja gadam.

—  Dobrze Andrć . . . Mów dalej, ja słucham, 
nie przerywając sobie roboty.

—  Idę tedy ulicą i widzę, że w bramie na­
przeciw stoi jakiś gość i zadziera głowę do twoich 
okien. Tak, w górę . . . Podpadła mi odrazu jego 
szpiclowska gęba . . . Myślę sobie źle . . . Stoję 
dalej . . .

—  O co? I co?
—  Widzę dalej, że obserwuje tego twojego 

oficera inwalidę i wali z nim do bramy . . .  Na 
górę . . . Rozglądam się w sytuacji. Innych szpiclów 
nie widać. Policjanta ani żandarma, na lekarstwo . . . 
Myślę sob ie: Dobra nasza . . . Nakryjemy ptaszka na 
gorącym uczynku podsłuchiwania pod drzwiami . . . 
Skoczyłem pędem po Jakóba do kawiarni i już . . .

—  Jakto już ?
—  Ano tak, drzwi od przedpokoju otwarł i zo­

stawił za sobą niedomknięte . . . Włazimy ostrożnie. 
Niema go . . . Ale słyszymy waszą rozmowę dość 
głośną . . . Przyczailiśmy się w korytarzu, by go na­
paść jak będzie was wyprowadzał. Tymczasem ten 
twój oficerek ofiarował się z nim stoczyć bitkę, 
więc wio na szpicla! . .  . No, gotowaś wreszcie 
dziewczyno, czy nie?

—  Już kończę Andrć. Ale oglądnij tego bie­
dnego Polaka . . . Czy sobie czego nie zrobił? . . .

—  Widzisz, jaka czuła Samarytanka! . . .
—  No, prędko . . . Oddycha?
—  Hmm. Rozbił sobie trochę łeb . . . Krwawi.. .
—  Czekaj, obmyję go ręcznikiem . . .
—  Czyś ty zwarjowała? Będziemy się ciaćkać, 

aż nas tu kto nakryje.
Zu jednak postawiła na swojem. Poleciła go 

przenieść na łóżko, obmyła mu ranę. Zawiązała ban­
daż na głowie . . . Andrć naglił . . . Jakób z walizą 
w ręku poszedł już przedtem na dół . . .

—  Idź już Andre . . .  Ja zaraz przylecę. . .
—  Pocałuj go, pocałuj. Widzę, że masz 

ochotę . . . Nie wstydź się . . . żartował z niej wy­
chodząc za drzwi . . . Kiedy się drzwi zamknęły 
napisała kilka słów na karteczce i włożyła ją za ko­
szulę zemdlonego . . . Potem szybko wyjęła wszy­
stkie kwiaty z wazonów i obsypała nimi Witolda 
i całe łoże . . .  Chwilę przypatrywała się swemu 
dziełu . . . Zbliżyła się znowu do łoża . . . Pochy­
liła się nad bladym kochankiem . . . Ucałowała go  
w usta lekko rozchylone . . . Odeszła ku drzwiom. . .

Jeszcze jedno pożegnalne spojrzenie na cały 
pokój i piękna Zu na zawsze opuściła swe dotych­
czasowe mieszkanie . . .

Kiedy Witold ocknął się z omdlenia było zu­
pełnie ciemno. W głowie szumiało mu strasznie . . 
Gojąca się ręka byia rozpalona i obolała. Zapomniał 
gdzie się znajduje . . . Chciał wyciągnąć rękę po 
zapałki do nocnego stolika, aie nie mógł go odna­
leźć . . . Namacał tylko pęki kwiatów. Zadrasnął 
się o kolce róż . . .

Więc nie jest w szpitalu na swem łóżku nr. 289 ? 
Gdzie zatem? Powoli, powoli wracała pamięć . . . 
świadomość . . .  Jak promyki słońca przez gęstą 
mgłę poranną zaczęły się przedzierać zamazane, 
niewyraźne wspomnienia wrażeń dzisiejszego dnia. 
Uczuł w spodniach twardy przedmiot ... . Benzynowa 
zapalniczka . . . Zabłysło światło... Widział tylko na 
jedno oko . . .  To bandaż przekrzywił się i zesunął 
z czoła , . . Odgarnął stosy wilgotnych kwiatów... 
Przemknęła myśl:

„Myślała, że się zabiłem upadając i ustroiła 
mnie kwiatami."

Ale w tej chwili uczuł pod koszulą coś śliz- 
kiego . . . Kartka papieru . . . Oglądnął ją przy 
świetle , . . Coś napisane . . .  Przeczytał. . .:

„Kiedyś się jeszcze zapewne spotkamy . . . Wy­
jaśnię ci wszystko . . . Nie wierz policji . . . oni 
kłamią umyślnie. Pa, Kochanie. Myśl często o two­
jej Zu."

—  Więc jednak wiedziała, że żyję. Obsypała 
mnie kwiatami . . . obwiązała głowę . . . napisała 
kilka słów pożegnania . . .  To bardzo poczciwie z jej 
strony. Nie chce mi się wierzyć, by taka kobieta 
mogła być szpiegiem . . . Niepodobna . . .  Jakaś intryga 
—  myśl ał . . .  Z niemałym wysiłkiem dźwignął się 
i podszedł do tastra . . . Zajaśniały lampy elektry­
czne . . . Stanął przed lustrem . . .

—  Boże. Jak ja wyglądam . . .  —  rzekł pół­
głosem. Nagle nadepnął coś aż chrupło . . . Schylił 
s i ę . . . W pośrodku zgniecionego etui zabłysły bry­
lanty i szafir pierścionka . . . Widocznie Zu zgubiła 
w pośpiechu cenny prezent. . . Nałożył go sobie na 
mały pal ec . . .  W tej chwili usłyszał jakby lekkie 
pukanie . . . Zamienił się w słuch . . . Pukanie 
powtórzyło się dwukrotnie. I znowu, znowu . . .

— Kto tam? . . .  — krzyknął . . . Żaden głos 
nie odpowiedział, lecz pukanie nie ustawało teraz ani 
na chwilę . . . Poszedł za kierunkiem głosu . . . 
Zbliżył się do szafy . . . Tak, stamtąd głos docho­
dził napewno . . . Uderzył pięścią w deski. Cichy 
zrazu łoskot w szafie stawał się coraz intenzyw- 
niejszy . . .

— Aha . . .  Tam pewnie zapakowali tego 
agenta . . . przypomniał sobie . . . Przyszło mu na 
myśl, czy nie lepiej byłoby zniknąć z placu czem- 
prędzej, zamiast wplątywać się w jakieś docho­
dzenia, czy śledztwa. Zastanowił się chwilę . . .  Z dru­
giej jednak strony, ten człowiek mógł się tam udusić 
z braku powietrza. Gdzież u djabła może być ten 
kluczyk ?

Targnął drzwiami jak tylko mu osłabienie po­
zwoliło. Drzwi były mocne . . . Podbiegł po bagnet 
oficerski . . . Długo trwała praca koło zamku i listwy, 
zanim zabandażowany więzień był wolny . . . Po­
przecinał mu więzy. Agent zdumiał się rzetelnie na 
widok W itołda:

—  To pan ?
—  Jak pan widzi . . .
—  A tamci?
—  Tego już nie wiem, dokąd wyruszyli.
—  Ale co pan tu robi właściwie ?
—  Mniej więcej to samo, co pan. Tylko mnie 

ubezwładnili nie bandażami z prześcieradeł czy obrusów, 
ale t em. . .  —  wskazał na obwiązaną głowę. Ręcznik 
był pokrwawiony w wielu miejscach . . .

—  Aha, pamiętam, że pan runął na ziemię . . . 
Ale pańska wina. Żeby nie' nasze szamotanie się, 
mielibyśmy ptaszków, a tak ? No i wierzy pan jeszcze, 
że to niewinna kobieta? Panie! To najniebezpie­
czniejsza banda szpiegów ! Ja to panu mówię . . ,

Witold wspomniał kartkę, napisaną przez Z u . .  • 
Odparł wymijająco:

—  Hmm. Różnie sądzić można . . .
—  Która to będzie godzina ? Parbieu ! ! !
—  Cóż tam ?
—  Mój znakomity omega stanął . . .
—  Snać nie znakomity wcale . . .  U mnie jest 

teraz pierwsza . . .
—  Niemożliwe. Więcsiedm godzin już upłynęło?
—  Pan, jak się zdaje, dobrze się czuł w tych 

powijakach.
( C ią g  d a ls z y  n a s t ą p i) .
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S ły n n a  k o lu m n a d a  p rz e d  B a z y l ik ą  ś w . P io t r a ,  d z ie ło  m is t r z a  w ło s k ie g o  b a r o k u ,  
L o re n z a  B e r n in ie g o  ( w ie k  X V I I ) .  N a  p r a w o  w id o c z n a  p o d s t a w a  o b e l is k u .

Fot. dr. Fr. Klein.

W y s o k i na  2 9  m . s p iż o w y  b a ld a c h im  o w a d z e  1 8 6 .0 0 0  r z y m s k ic h  fu n t ó w , w z n o ­
s z ą c y  s ię  n a d  g ro b e m  Ś w .  P io t r a ,  p r z y  k tó r y m  p ło n ie  w ie c z n ie  8 9  la m p . N a  

p r a w o  o lb r z y m i  p o s ą g  ś w .  P io t r a ,  b ło g o s ła w ią c e g o  c h r z e ś c i j a ń s t w o .
Fot. Carlo Delius, Neryi.

K r u ż g a n e k  w s t ę p n y  p rz e d  w e jś c ie m  d o  K a t e d r y  (t. z w . „ A t r io “ ) ;  c a łk ie m  n a  
p r a w o  o z n a c z o n e  k r z y ż e m  „ ś w ię t e  d r z w i* ,  o t w ie r a n e  t y lk o  n a  p o c z ą t k u  „ Ś w ię ­
te g o  R o k u *  (o s t a tn io  w . r .  1 9 2 4 ), p o  je g o  s k o ń c z e n iu  p o n o w n ie  z a m u r o w y w a n e .

Fot. Carlo Delius, Neryi.

W  d r u g ie j  p o ło w ie  b ie ­
żą c e g o  m ie s ią c a  k o ś c ió ł  
k a t o l ic k i  o b c h o d z i t rz e c h -  
s e t le c ie  n a jw ię k s z e j  
ś w ią t y n i ,  B a z y l ik i  ś w .  
P io t ra  w  R z y m ie .  N a  
m ie js c u ,  g d z ie  d z is ia j  
w z n o s i  s ię  te n  p o tę ż n y  
p o m n ik  r e n e s a n s o w o -  
b a r o k o w e j a r c h i t e k t u r y ,  
w  p ie r w s z y c h  w ie k a c h  
c h r z e ś c i ja ń s t w a  s t a ł  m a ły ,  
s k r o m n y  k o ś c ió łe k ,  w  r .  
1 326  p o ś w ię c o n y  p rz e z  
P a p ie ż a  S y lw e s t r a  I .  Z  
b ie g ie m  la t  p r z e c h o d z ił  
o n  r o z m a it e  k o le je ,  b y ł  
p r z e b u d o w y w a n y  i  r o z ­
s z e r z a n y ,  a ż  w  d r u g ie j  
p o ło w ie  X V I .  w . p o w z ię to  
m y ś l  w y s t a w ie n ia  n a  te m  
m ie js c u  ś w i ą t y n i  g o d n e j  
p o tę g i k a t o l ic y z m u .  B y ł j  
to  c z a s y ,  k ie d y  k o ś c ió ł  
k a t o l ic k i ,  z a g r o ż o n y  r e ­
fo r m a c ją  L u t r a ,  z a ró w n o  
w e w n ą t r z  s ię  w z m a c n ia ł  
(s o b ó r  T r y d e n c k i ) ,  j a k  
i  ś w ia d o m y  z a s a d  p s y ­
c h ik i  lu d z k ie j  s t a r a ł  s ię  
r ó w n ie  s i ln ie ,  ja k  w  w ie ­
k a c h  ś r e d n ic h ,  o d d z ia ły ­
w a ć  n a  w y o b r a ź n ię  lu d z k ą .  
W s p o m a g a ły  g o  w  tero  
u s i ło w a n ie  ó w c z e s n e  p r ą ­
d y  w  s z t u c e ,  g d z ie  p a n o ­
w a ł  je s z c z e ,  w z o r o w a n y  
n a  k la s y c z n e j  s z t u c e  r e n e  
s a n s ,  a  ju ż  z a c z ę ły  s ię  
r o z p o w s z e c h n ia ć  w s p a ­
n ia łe .  p o m p a ty c z n e  fo r m y  
b a r o k u . T a  p r z e jś c io w a  
e p o k a  w y c is n ę ła  s w e  ś la -

F r o n t o w a  f a s a d a  B a z y l ik i  ś w . P io t r a  z  o b e l is k ie m  n a  p la c u  p rz e d  n ią  i  f ra g m e n te m  k o lu m n a d y  w  lu k a c h  p o
o b u  b o k a c h .  Fot. Carlo Delius, Neryi.

d y  n a  B a z y l i c e  ś w .  P i o ­
t r a .  M ic h a ł  A n io ł ,  t e n  
g ig a n t  w ś r ó d  m is t r z ó w  
O d r o d z e n ia ,  r z u c i ł  p ie r ­
w s z e  p la n y  t e j  ś w i ą t y n i ,  
w y k o ń c z y ł  j ą  z a ś  o s ta te ­
c z n ie  m is t r z  w ło s k ie g o  
b a r o k u  B e r n in i .  S t a n ę ła  
ś w ią t y n ia  im p o n u ją c a  
o g ro m e m , w ś r ó d  k tó re g o  
c z ło w ie k  z d a je  s ię  sa m  
s o b ie  b y ć  m a le ń k ą  d r o b i-  
Dą. O to  k i lk a  s u c h y c h  
d a n y c h ,  d a ją c y c h  w y o b r a ­
ż e n ie  o m a je s t a c ie  te j  
B a z y l i k i :  J e s t  o n a  n a
p rz e s z ło  211 m . d łu g ą ,  
p rz e sz ło  112 m . s z e r o k ą ,  
k o p u ła ,  d z ie ło  M ic h a ła  
A n io ła ,  w z n o s i  s ię  d o  
w y s o k o ś c i  p o n a d  132  m .,  
t r z y  n a  w y , 10 k a p l i c ,  2 9  
o łt a r z ó w  s t a n o w i je j  w n ę ­
t r z e ,  w  k t ó r e m  d z ie s ią t k i  
t y s ię c y  lu d z i  z n a le ź ć  m o g ą  
p o m ie s z c z e n ie .  O d p o w ie ­
d n io  u rz ą d z o n o  t a k ż e  p la c  
p rz e d  s a m ą  B a z y l ik ą ,  z  
w s p a n ia łą  p ó łk o l is t ą  k o ­
lu m n a d ą ,  z  w o d o t r y s k a m i  
i  s t r z e la ją c y m  w y s o k o  p o d  
n ie b o  o b e l is k ie m .  Ż a d e n  
in n y  k o ś c ió ł  n ie  d o r ó w n y ­
w a  w ie lk o ś c ią  te j B a z y ­
l i c e ,  n a w e t  n ie s k o ń c z o n y  
je s z c z e  z u p e łn ie  k o ś c ió ł  
S a c r e - C o e u r  n a  w z g ó rz u  
M o n t m a r t r e  w  P a r y ż u  je s t  
m n ie js z y m  o d  n ie j  i  n ig d z ie  
i  n ic z e m  p o tę g a  w s z e c h ­
ś w ia t o w a  k a t o l ic y z m u  n ie  
z a z n a c z a  s ię  t a k  d o b it n ie ,  
j a k  t u t a j .
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S f r o u ic tw o  k o n s e r w a t y w n e ,  k t ó r e  w  ż y c iu  o d ro d z o n e j  
P o ls k i  d o ty c h c z a s  b a rd z o  s ła b y  t y lk o  b ra ło  u d z ia ł ,  w  
o s t a t n ic h  d n ia c h  z o rg a n iz o w a ło  s*ę  n a  n o w o  i ro z w in ę ło  
ż y w ą  d z ia ła ln o ś ć .  N a jr u c h l iw s z y m  w  te j  n o w e j fa z ie  s tro -

n ic t w a  je s t  J a n u s z  k s .  R a d z iw i ł ł ,  k tó re g o  ( X )  z d ję c ie  
n a s z e  p r z e d s ta w ia ,  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z e b r a n ia  o rg a  
n iz a c y jn e g o  o g ó tn o  p o ls k ie g o  s t r o n ic t w a  z a c h o w a w c z e g o .  
W  z e b r a n iu  te m , k tó re  o d b y ło  s ię  w  w a r s z a w s k im  p a ła ­

c y k u  R a d z iw i ł łó w ,  w z ię i i  u d z ia ł  m . i .  S t a n is ł a w  h r .  Ba-  
d e n i (1 ) s y n  z a s łu ż o n e g o  z m a r łe g o  m a r s z a łk a  b . S e jm u  

g a l ic y js k ie g o  i  b . m in .  p e łn o m o c n y  p. T a r g o w s k i  (2 )
Ag. fot. „Światowida", na płytach kraj. „Alfa".

Z d r o w i e ,  S i ł y
z a c h o w a ć  m o ż e  d o  p ó ź n e g o  w ie k u  t y lk o  te n ,  k t o  p r o w a d z i u m ia r ­
k o w a n y  t r y b  ż y c i a , p r z y  s to s o w n e m  o d ż y w ia n iu  i  w y s t a r c z a ją ­
c y m  r u c h u  n a  ś w ie ż e m  p o w ie t r z u .  Z w ła s z c z a  s to s o w n e  o d ż y w ia ­
n ie  o d g r y w a  g łó w n ą  (ro lę . „ N ie  m o ż n a  u z y s k a ć  p r a w d z iw e g o  b ło ­
g o s ła w ie ń s t w a  z d r o w ia  p r z e z  c u d o w n e  t a je m n e  le k i ,  le c z  _ t y lk o  
p rz e z  o d p o w ie d n ie  o d ż y w ia n ie ,'  k t ó r e  u t r z y m u je  i c o d z ie n n ie  o d ­
m ła d z a  o r g a n iz m * . S ą '  t.o s ło w a  z n a n e g o  u c z o n e g o  i  le k a r z a .
Środkiem niezbędnym dia stosownego odżywiania jest BIOMALZ.

J e s t  to ta n i ś r o d e k  o d ż y w c z y  o znakomitym smaku, p o w s z e c h ­
n ie  z n a n y  i  c e n io n y .  W  s p o só b  w p r o s t  z d u m ie w a ją c y  w z m a z n ia  
o rg a n iz m .

P c D P V K O  
W ©  D A  
M Y D L ®
p v o m

o
J iJ J  rEMDNIEWia ♦ DOZNĄN

P i ę k n o
Z n ik a  z m ę c z o n y ,  z w ię d ły  w y r a z  t w a r z y ,  z a k w it a ją  r u m ie ń c e ,  ce ra  
n a b ie ra  ś w ie ż o ś c i .  U  o só b  r a a ło k r w is t y c h ,  b la d y c h ,  c h u d y c h  i  n iedo"  
ż y w io n y c h  w z b u d z a  B IO M A L Z  a p e t y t  i  p o d n o s i w a g ę  c ia ła ,  w s k u ie *  
c ze g o  k s z t a łt y  n a b ie r a ją  p e łn o ś c i  b e z  o s a d z a n ia  je d n a k  n ie p o ż ą d a n e g o  
t łu s z c z u .

D o  n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g e r ja c h .  U w a g a :  Ż ą d a jc ie  t y lk 0 
o r y g in a ln y  B IO M A L Z ,  n ie  p r z y jm u jc ie  in n y c h  r z e k o m o  „ r ó w n ie  dob' 
r y c h *  p r e p a r a tó w .

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  P o l s k ę :
, ,Z  A  B  Ł  0  C 1 E ‘ * Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E  S.  A .  Ż Y W I E C  5»-

N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  p r o s p e k ty  b e z p ła tn e .

Załączając S jo. -za zamów/oną 
JOZPZ KATANĄ 5HAZKNJT£ CZEKOLADEK 

JyTsr/łtU, (ZWAŻAM YKKAOBY 
PANÓW ZA NAJLEPSZE W ŚW/EC/E...

B o V E f * L V  T T / c i s .  Ca l /F O K /w a

u/m  rseo*.
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Rozwiązanie zagadki z  nr. 45. Czem p i e l ę g n u j e  s i ę  d z i ś  u r o d ę  ?
Stopniowo, iecz konsekwentnie znikają konwen­

cjonalne pojęcia o .skuteczności* jednego środka 
kosmetycznego dla różnorodnych właściwości cery. 
Rezultaty uświadamiania naszych Czytelników są już 
dodatnie, albowiem większość przyswoiła sobie sa­
modzielność dostosowywania odpowiednich prepara­
tów do swoich właściwości cery, włosów i skóry ciała. 
Rzadko kto już dziś myje tłustą cerę mydłem, sły­
szy się natomiast coraz częściej o myciu rakiet cery 
gorącą wodą j proszkiem marmurowym D r a  L u s t r a , 
o pielęgnowaniu suchej i normalnej'cery „Mollana* 
którą zostawia się na twarzy na kwadrans przed umy­
ciem jej gorącą wodą i mydłem neutralnem „Mi- 
raculum*, poczem pudrują panie wykwintnym i 
zupełnie nieszkodliwym pudrem egzotycznym Dra 
Lustra. Do pielęgnowania skóry głowy i włosów 
stosują wszyscy, tak panie jak i panowie słynny 
Dra Lustra Shampoon „Miraculum", który nie- 
tylko odtłuszcza włosy, czyni je puszyste i wonne, 
ale stwarza warunki normalnego rozwoju włosów, o 
ile się pianę tego odżywczego środka wciera pod­
czas mycia w skórę głowy.

■ Str. 17.

Rozwiązanie: Początek znanego wiersza Marji Konopnickiej.
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Z a t ra fn e  r o z w ią

Zagadka.
U J. M a r y la  S . K a t o w ic e .

R z ą d  ś r o d k o w y  c z y t a n y  z  g ó r y  n a d ó ł  d a  ty tu ł  
2Qa n e j o p e re t k i.

Znaczenie wyrazów:
W y s p a
R z e k a  w  P o ls c e  
M ia s to  w e  W ło s z e c h  
Im ię  m ę s k ie  
T a n ie c  e g z o ty c z n y  
P r z e t w ó r  m le c z n y  
J a r z y n a  
P o e ta  p o ls k i  
C z ę ś ć  c ia ła
Z w ie r z ę  a m e r y k a ń s k ie  
B o h a t e r  t r o ja ń s k i  
R o d z a j w ie r s z a  
P ta k
C h ło p s k a  z u p a  
K s ię g a  ś w i ę t a  M a h o m e ta  

Z a  t ra fn e  r o z w ią z a n ie jn in ie js z y c h  z a g a d e k  r e d a k c ja  
^ Ś w ia to w id a "  p r z e z n a c z a  w  d ro d z e  lo s o w a n ia ,  ja k o  n a ­
g ro d ę :

komplet naczyń aluminiowych.
, R o z w ią z a n ie  n a le ż y  n a d s y ła ć  d o  d n ia  4 . g r u d n ia
br. w r a z  z  z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

Trafne rozw iązanie nadesłali:
_ . J. Kochanowski, Stanisławów. M iec zy s ław  B u k o w sk i, S o sn o -

K. Gliniecka, Lwów. St. Jędruch, Kielce. R. Polakowa, Łódź. 
i ;  Baszkiewicz, Łódź. G. Kamińska, Zakopane. R. Horski, Bielsko. 
Stanisław Kochański, Kraków. Wł Meyer, Katowice. St. Paschalis, 
palisz. M. Augustynowicz, Opoczno. W. Warski, Gdynia. L. Gardzicki, 
Jędrzejów. M Kostecki, Wilno. D. Diener, Biała. W.-Kwiatkowski, 
g ło w ice . S. Laska, Katowice. R. Rużycki, Poznań. W. Biernacki, 
J^eluń. D. Kozłowski, Toruń. St. Madeyski, Piaski. W. Ramocki, 
^arszaw a. E. Twardowski, Bydgoszcz. Z. Dłuska, Zakopane. Z. 
JJardecka, Drohobycz. R. Donner, Wadowice. Fr. Figiel, Kraków, 
g* Katz, Borysław. H. Kluska, Częstochowa. E. Bocheńska, Lwów.

Grzywińska, Kraków. H. Maftyniukówna, Gdańsk. Wł. Kwarta, 
5«lno. D. Wierciak, Przemyśl. Wł. Stolarski, Białystok. D. Kowalska, 
*°niń. F. Sękowska, Zakopane. Inne rozwiązania były błędne.

W lo s o w a n iu  o  n a g r o d ę  z a  t r a f n e  r o z w ią z a n ie  lo s  p a d !  
J J  P* M ie c z y s ła w a  B u k o w sk ie g o  z S o sn o w c a . R e d a k c ja  „ S w ia to -  

p r z e ś l e  n & y ro d ę  w  p o s ta c i  f la k o n u  n a j le p s z y c h  p e r fu m  
b liż s z y c h  d n ia c h  p o c z tą .

P C I T P P \T \T  do losowania nagrody
* C l  L IN  za rozwiązanie zagadek 
w nr. 48. z dn. 27. listopada, 1926 r.

Dział szachowy.
P o d  r e d a k c ją  M ie c z y s ła w a  G a łu s z k i .  

F. Lazard.
C z a r n e :  K c 4 ,  W g 2. G e 3 ,  g 6 (4 ).

a b c d e f g h  
B ia łe :  K c 6 , S c 7 , f 7 ,  p . : g 7  (4 ) .

K o ń c ó w k a  4  +  4  =  8 .
B ia łe  z a c z y n a ją  i  w y g r y w a ją .

R o z w ią z a n ie : 1. S — e  5 - f  ! K — d  4 . 2 . g 8 D  G — e  4  + .  
3. K — d 6 . W X g  8 4. S — b 5  m a t . B ia łe  w y g r y w a ją  t y lk o  
d z ię k i te m u , że  u d a je  im  s ię  z a m a to w a ć  p r z e c iw n ik a  
d w o m a  s k o c z k a m i n a  ś r o d k u  s z a c h o w n ic y .  J e ś l i  K  c z .  
w  p ie r w s z e m  p o s u n ię c iu  z e jd z ie  n a  in n e  p o le , to  n a s t ą p i  
2 . S - d 5  +  i  3. g 8 D .

Partja.
B i a ł e :  H a id a  C z a r n e :  D . J a n o w s k i ,  g r a n a  w  m ię d z y -  

n a r .  t u r n ie ju  w  M a r ie n b a d z ie  w  r . 1925 .
G a m b it  d a m y .

1. d 4 d 5 .  2 . S— f 3 S—f  6 . 3. c  4  d X c  4 . 4 . S - c  3
a 6 . 5 . a  4  c  5 . 6 . d  5 (1 )  e  6 . 7. e 4  S X e  4  (2 ) . 8. S X e  4
e X d 5 .  9 . S - g 3  (3) G — e  7 . 10 . G — e 2  0 — 0 . 11 . 0 - 0  
S - c 6 . 12 . W f — e 1 (4) G  -  e  6 . 13 . S f - d  2 D — d  7. 14. 
f 4  (5) G — f 6. 15. S  d — f 3 b 5  (6). 16. S - h  5  G - e 7
17.  a X b 5  a X b 5 .  18 . W X a  8 (7 ) W X a  8 . 19. S - e 5
S X e 5 .  2 0 . f X e 5  W — a l  ( 8). 21 . D - d 2  d 4 .  22 . G — f 4  
d 3 . 2 3 . D — f  2 D - d 4 .  24 . D X d  4 c X d  4 . 25 . S - f  3  
G — b  4  ! 26 . W e — d  1 d 2 ! 27. G X d 2  W X d  1 + •  28 .

Z N A C Z K I  D O  Z B I O R Ó W .
Najtańsze źródło dla każdego zbieracza.

2062. A n g l j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . . 0*5
2010. C z e c h y ,  25 znaczków każdy inny stemplowane . . . 0*40
2068. C z a r n o g ó r z e ,  20 znaczków każdy inny czyste . . . 3‘50
2059. F r a n c j a ,  50 znaczków każdy inny stemplowane . . . 150
2015. G d a u s  k, 50 znaczków każdy in n y ...............................  250
2061. H o l a n d j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . 0*75
2064. H i s z p a n j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . 0 75
2065. Ł o t w a ,  15 znaczków każdy inny w tem czerwony krzyż 2 —
2048. N i e m c y ,  150 znaczków każdy inny l e p s z e ...................  1*50
2066. O k u p a c y j n e  i p l e b i s t y t o w e ,  25 znaczków

każdy i n n y .......................... , ............................................ 1*—
2020. P o l s  ka,  100 znaczków każdy in n y ...............................  1*—
2021. P o l s k a ,  150 znaczków każdy inny l e p s z e ................  3—
2022. P o l s k a ,  200 znaczków każdy inny, wiele serji komplet 10 — 
2024. R o s j a ,  50 znaczków każdy inny stemplowane . . . .  2 ‘—  
2024a. R o s j a ,  75 znaczków każdy inny, wiele jubileusz . . 3'50 
2024b. R o s j a ,  100 znaczków każdy inny wiele Bolszewji . . 6 —
2026. R u m u n j a  100 znaczków każdy inny o k a z ja ............. 5 —
2058. S z w a j c a r j a ,  30 znaczków każdy inny stemplowane . 1 —
2032. U k r  a i n a, 25 znaczków każdy i n n y ..............................  1 —
2034. W ę g r y ,  100znaczków każdy inny o k az ja ....................... 0*90
2035. W ę g r y ,  150 znaczków każdy inny l e p s z e ...................2 —
2036. E u r o p a ,  100znaczków każdy inny europejskich . . . 1*—
2037. E u r o p a ,  200 znaczków' każdy inny tylko europejskich 3’—
2038. E u r o p a  i z a m o r s k i e ,  300 znaczków każdy inny

bez P o lsk i..............................................................................  4*—
2039. E u r o p a  i z a m o r s k i e ,  500 znaczków każdy in n y . 750
4040. A r g e n t y n a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . 1*—
4026. B r ą z y  1 j a ,  20 znaczków każdy inny stemplowane . . 060
4035. K a n a d a ,  10 znaczków każdy inny stemplowane . . . 075
4020. V e n e z u e l a ,  kompletna serja z portretami 9 sztuk . 0*70
2056. K o l o n j e  angielskie, 30 znaczków każdy inny

s te m p lo w a n e .............................................#...................  • 1*50
2042. Z a m o r s k i e ,  50 znaczków’ tylko zamorskich każdy inny 1*50
2043. Z a m o r s k i e ,  50 znaczków tylko zamorskich każdy

inny le p s z e ........................................................................... —
2044. Z a m o r s k i e ,  100 znaczków tylko zamorskich każdy

inny ...................................................................................... 3*—
753. W ę g r y  1923 typ żeńcy i parlament, komplet 36 sztuk 1*50

N A  P O R T O  Z A Ł Ą C Z Y Ć  N I E  M N I E J  7 0  G R O S Z Y .  
S z c z e g ó ło w y  c e n n ik  z n a c z k ó w  b e z p ła t n ie  n a  ż ą d a n ie .  
B iu r o  f i la t e l i s t y c z n e  „ E s p e r a n t i s t a  F i l a t e l e j o *  

Jerzy Krzyżanowski, Łódź, Andrzeja 4.

niech

Zagadka konikowa.
U ł.  in ż .  Z .  S t .

Nowości filatelistyczne.

K s .  M o n a c o  w y d a je  z a  p r z y k ła d e m  F r a n c j i  c ią g le  
n o w e  z n a c z k i ,  k o n ie c z n e  z  p o w o d u  z m ia n  o p ła t  p o c z t o w y c h .  
Z  p o r t re te m  k s . L u d w ik a  w y d a n e  z o s t a ły  n a s t ę p u ją c e  
w a r t o ś c i : 2 0  c .  r ó ż o w y  —  2 5  c .  c z e r w o n y ,  p a p ie r  ż ó łty  
—  4 0  c . n ie b ie s k i ,  p a p ie r  ja s n o - n ie b ie s k i  —  5 0  c .  b r u ­
n a t n y ,  p a p ie r  ż ó łty  i  6 0  c . o l iw k o w y ,  p a p ie r  s z a r o -z ie ło n y .  
( B iu r o  F i la t e l i s t y c z n e  J e r z y  K r z y ż a n o w s k i ,Ł ó d ź ,  A n d r z e ja  4 ) .

G X d  1 G X d  2. 29 . S — e  2 d  3 . 3 0 . S — c  3  G X e  3 . 31 . 
b > < c 3  b 4 .  B ia łe  p o d d a ły  s ię .  U w a g i  w e d ł .  k s .  t u r ­
n ie jo w e j :  (1 ) N a le ż a ło  g r a ć :  6. G — f 4  lu b  — g 5 .  (2 )  
C z a r n e  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  m o d e r n is tó w  n ie  w a h a ją  
s ię  o f ia r o w a ć  f ig u r ę ,  n ie  u z y s k u ją c  w z a m ia n  o d ra z u  w y ­
d a t n ie js z y c h  k o r z y ś c i .  (3) W s k a z a n e m  b y ło  9 . S — c  3 . 
0  i le  c z a r n e  d a ły b y  s ię  s p r o w o k o w a ć  d o  9  . . . d 4 , to
10. G X c 4  a b y  n a :  10  . . . D — e 7 +  z a s ł o n i ć :  U .  S — e  2 , 
w  r a z ie  z a ś :  10 . . . d X c 3 ?  11. G X f 7 - j -  z d o b y ć  d a m ę .  
J e ż e l i  z a ś  z a m ia s t  d  4  9  . .  . G — e 6 to  : b ia łe  m ia ły b y  
p u n k t  z a c z e p n y  d o  a t a k o w a n ia  p r z e z  S — g 5 .  (4) B ia łe
p o w in n y  s t a r a ć  s ię  r o z b ić  fa la n g ę  c z a r n y c h  p io n ó w  
p r z e z :  12 . G — d 2  i  13. b 3 . W ie ż a  p o tr z e b n ą  je s t  n a  d l .  
(5 ) P o s u n ię c ie  b e z  t r e ś c i  i c e lu ,  w o b e c  u p r z e d n ie g o  
W — e 1 . (6) N a s t ę p s t w e m  b e z p la n o w e j g r y  b ia ły c h  je s t  
u z y s k a n ie  le p s z e j p o z y c j i  p rz e z  c z a rn e . (7 ) W o ln a  l in ja  
a  je s z c z e  p o w ię k s z a  k o r z y ś c i  p o z y c y jn e  c z a r n y c h .  (8) 
T e r a z  n a s t ę p u je  z a k o ń c z e n ie . P a r t ja  d o s k o n a le  g r a n a  
p rz e z  J a n o w s k ie g o .

tem mi. dą

ciem- jutrz- brać-

praecl świ- li e-

po- straż- wiel-

praw- nie

niech



m m m m m m m K m m am m *

Mężczyźni,
cierpiący na niemoc płciową, 
otrzymają za zwrotem kosztów 
przesyłki w wysokości 1 zł- 
(ewtl. znaczkami pocztowemi) 
bezpłatnie moją książkę o mym 

sensacyjnym wynalazku 
„HEUREKA".  Adres: Patsnt 30 
C łu  j, Ko l o z s v a r  (Rumunja), 

Postfachl. 267
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Nadzwyczajna wiadomość. S ł u s z n y  po w ó d.

—  N o w e  t a je m n ic z e  m o r d e r s t w o  r a b u n k o w e ,  s z e ś c iu  z a b i t y c h ,  c z t e re j s ą  g o to w i w y z d r o w ie ć ,  d w a j  u c ie k l i ,  
m o r d e r c a  u n ie w in n io n y ! . . .

Przy kufeiku. Przy kasie kolejowej.

_______________________COomonze)

—  M a sz  tu , J a n ie ,  p ię ć  z ło ty c h  i  p ó jd ź  n a  d w o r z e c  k o le jo w y  p o  m o ją  t e ś c io w ą , k t ó r a  m a  p r z y je c h a ć  d z iś  
o p ią t e j .

—  A  ja k  n ie  p r z y je d z ie  ?
—  T o  d o s t a n ie s z  d z ie s ię ć  z ło ty c h .

^ J lT o je  jc ą b y

p ie lę g n u ję  

ty lk o

■postęp

—  H e jż e ,  a  co  t y  ta m  r o b is z  n a  m o je j c z e r e ś n i
—  h ę ?

—  W sz e d łe m  p o  m ó j b a lo n ,  k t ó r y  tu  z a w is ł  p rz e d  
d w o m a  t y g o d n ia m i je s z c z e .

—  T o  c z e m u ś  g o  z a r a z  w te d y  n ie  z d j ą ł ?
—  A n ó , bo w te d y  je s z c z e  c z e r e c h y  n ie  b y ły  

d o jr z a łe  . . .
—  M o ja  ż o n a  —  to  a n io ł !
—  J a k i  z  p a n a  s z c z ę ś l iw ie c ,  b o  m o ja  ż y je  je s z c z e . . .

—  P o t r z y m a j m i p a r a s o l ,  to  k u p ię  b i le ty .
—  D o b rz e , p o w ie ś  m i g o  n a  u c h u .

W o b e c  n ie z w y k łe j  p o c z y  t n o ś c i

„ Ś W I A T O W I D  A “

d o c ie r a ją  o g ło s z e n ia , z a m ie s z ­
c z a n e  w  D a s z y m  t y g o d n ik u  do  
w s z y s t k ic h  z a k ą t k ó w  P o ls k i .

KON JAKI
W H IS K Y & 'l U i n k e l h a u s e r t - R U M Y

ARAK I
263

ZA K ŁAD Y  PR ZEM Y SŁO W E W IN K E L H A U S E N , TOW. AKC. STAROGARD - P O M O R Z E  . Z A t . 1 8 ^ 6 .
G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O :  T A D E U S Z  O S I Ń S K I ,  L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  16.
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J e d w a b ie  n a / e ż y  p r a s o w a ć  

p r z e z  c i e n k i e  p ł ó t n o .

Jak należy prać jedwabie ?
Wsypać garść płatków mydlanych L U X  do miednicy z gorącą 
wodą i ubić na pianę. Filigranowe płatki L u x ’u są tak cienkie, 
że rozpuszczają się natychmiast, nie pozostawiając śladu 
nierozpuszczonego mydła, które mogłoby zażólcić jedwab. 
Dodać zimnej wody, tak aby utworzył się letni roztwór. W' łożyć 
przedmioty przeznaczone do prania i łagodnie przegniatać wr 
mydlinach, zanurzając raz po raz. Nie trzeć ! Wypłókać 
starannie w ciepłej wodzie. Nie wyżym ać! Wycisnąć wodę 
starannie, zawinąć w ręcznik, a gdy prawie suchy, prasować 
ciepłem—nie gorącem—żelazkiem. Dla zachowania połysku 
należy prasować jedwab przez cienkie płótno po prawej stronie.

B ardzo ch ę tn ie  dam y  W P P . m ożność  w ypróbow an ia  tego cu d o w ­
nego środka. P rosim y w  ty m  celu przysłać n am  załączony kupon , 
a w yślem y b ezp ła tn ą  p ró b k ę  L u x ’u  w raz z illu stro w an ą  b roszu rką  
o sposob ie p ra n ia  d e lik a tn y ch  tkan in .

3)1

T P n \ i  P* k- SkrzynkaM J r W J >  Pocztowa 479. P o c z t a  
Główna, Warszawa.

Imię i nazwisko 

A dres .........

Jedna próbka dla 1 
każdej osoby J

L 9 „Światowid* 20. XI.

P°WyigZy kupon wypełnić, wyciąć i naklejony na pocztówkę wysłać pod wskazanym wyżej adresem. 
j ENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ FABRYK FIRMY LEVER BROTHERS LIMITED (ANGUA)

L. R E I D  w W A R S Z A W I E
OUCA MONIUSZKI 11 : : :  TELEFON 204-87 i 186-00

n a b y c i a  w e  w  s z y  s t  k  i  c h s  k  ł a  d a  c h a p t e c z n y c h  i  m y d l a r n i a c  h

U w a  g  a
Wykonywam wszelkie soboty 
malarskie tapeeiarskio zduńskie 
jak zwykle solidnie i z bez­
względną odpowicdzialiością w 
Warszawie i na Wyjazd. 311
Schodectó, Warszawa łcl. 94-59

OD P O t WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTteZNOŚCI

p,RAGo
ST. GÓRSKIEGO

WARSZAWA

P R Z E C I W  C Z f R w O f i C S C  
I P E KANi U SKORY PAK ‘ TWARZY

KRASNA-
CREME

312

N A J L E P S Z E

ii
286 D U Ż O  N O W O Ś C I

W A R  S Z A W A
Ł Ó D Ź  i  W I L N O

udelikatnia i odświeża cerą, Chroni twarz i ręce przed pękaniem.
HtNRYH ŻAK ■ POZNAŃ, Fabryka perfum i kosmetyków.

—  ,     303

,O LLA  . «
WWr
j e d y n a  I s tn ie ją c a  n ie d o ś c ig n io n a  
m a r k a  ś w ia to w a , u d o w o d n io n a  
z u p e łn a  g w a r a n c j a  z a  k a i d ą  s z tu ­
k ą .  C en a  z a  tu z in  r ó w n o w a r to ś ć  

i  d o i. a m e r .  238

PRZECIW OTYŁOŚCI
A P A R A T  R Ę C Z N Y  D O

M A S A Ż U  P U  N K T - R O L L E R
p o le c a  D . H , J ,  S T Ę P N I E W S K I  i S .  M A T Ł A W S K I
W a r s z a w a ,  WUcsea 2 3 , tel.  245 -89

W y s y ła  z a  z a l i c z ,  p o c z t . C e n a  3 8  z ł .  310

D A R M O  W Y U C Z A M Y
KAŻDEGO WYROBU DYWANÓW PERSKICH

B E Z  W A R S Z T A T U !
uproszczoną metodą, — pr y zakupnie materjałn na poduszkę 
lub dywanek. KUKSA KONCESJONOWANE PROWADZIMY 
STALE! — Wełna w e wszystkich kolorach — pierwszorzędna. 
Osnowa wełniana w'e wszystkie s2erokości od 50—3.50 m. Wzo­
rów stylowych wybór ogromny! Ce n y  k o n k u r e u c y j n e !  
Dywany w  każdej wielkości gotowe i na zamówienie. Wykona­
nie artystyczne i terminowe. Do maszynowego strzyżenia przyj­
mujemy także. R o b o t y  ro z p o c ż sę te  d y w a n ó w ,  p o d u s z e k ,  
w o k o t e k ,  g u s t o w n i ^  d o b r a n e  z w z o r a m i  w y s y ł a  

s i ę  o d w r o t n i e !  309

1VT V  D  7\J 1  D F  D  konces. szkoła i wy-l  f v_r 1 1 1  XV A  Xr X-/ XV. kJ  twórnia d y w a n ó w
H G O D Z 1 S Z E W S K A ,  K R A K  Ó W,  UL .  P I J  A R S K  A 5

Często naśladowany, lecz niedości- 
gniony oryginał wody Koloństtiej

EAUde COLOGNE

HENRYK ŻAK
P O Z N A Ń

Nie przyjmować talsyfiKatów.
302

m

jr ;
ty* !***r ° f a  żywiołowa w Bari (p o łu d n io w e  W ło c h y ) .  S to  
j Uj'y .c y  m ie s z k a ń c ó w  m n ie j w ię c e j  l ic z ą c a  s to l ic a  p o ­
ty e ? l? vv > - w ł° jk ie j  p r o w in c j i  B a r i  p a d ła  o f ia r ą  s t r a s z l i -  ' 

> k a ta s t r o f y  ż y w io ło w e j .  O to  r o z h u k a n e  w s k u t e k  b u rz

d łu g o t r w a ły c h  f a le  w o d j  p r z e r w a ły  p o tę ż n ą  ta m ę  i  z  ż y ­
w io ło w ą  s i ł ą  z a la ły  c a łe  m ia s to , z a n im  m ie s z k a ń c y  zd o -  
ła li_  o p r ó ź p ić  d o m y .  D w u d z ie s t u  k i lk u  lu d z i  z n a la z ło  
ś m ie r ć  w  s p ie n io n y c h  f a la c h ,  a  d o m y  i  u l ic e  c a łe  z a w a ­

l i ł y  s ię  i  p r z e d s t a w ia ją  o b e c n ie  t y lk o  s m u t n e  r u m o w is k o  
P o d a je m y  n a  le w o  je d e n  z  r o z w a lo n y c h  d o m ó w  —  n a  
p r a w o  g łó w n ą  u l ic ę  w  B a r i ,  p rz e z  k t ó r ą  w  s z a lo n y m  
p ę d z ie  p ły n ą  f a le  w o d y . Fot. Carlo Delius. Nervi.



Str. 20. Ś W IA T O W ID  N u m e r 48.

„Światowid" wychodzi w każdą sobotą w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie.
P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  : 12 50 złotych; zagranicą 15 złotych — C en a  o g ło s z e ń  za wiersz 1 m m  40 groszy. Nadesłane 1 złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. R e d a k c ja  i  a d m in is t r a c ja  : K ra k ó w , B a s z to w a  17,

t e l .  35-42. O d d z ia ł w W a rs z a w ie  I N o w o g ro d z k a  26, t e i  x 70-21 i 234-65. N u m e r k o n ta  P . K. O. w K ra k o w ie  404-200.
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